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I. K A T E C H E ZA  R O K U  L IT U R G IC ZN E G O

R ok litu rg iczn y  je s t rzeczyw istością  złożoną. M ożna ją  ro zp a try w ać  z ró ż ­
nych  p u n k tó w  w idzen ia : w  aspekcie  teologicznym , h is to rycznym , treśc iow ym , 
duchow ym , p as to ra ln y m . W  n in ie jszym  op raco w an iu  p rzedstaw im y  ro k  l i tu r ­
giczny jak o  d rogę w ia ry  w spó lno ty  ch rześc ijań sk ie j. T ak ie  u jęc ie  ro k u  l i tu r ­
gicznego w y d a je  się zaw ierać  w szystk ie  inne  a sp ek ty  i m a szczególną uży­
teczność p a s to ra ln ą  i ka teche tyczną .

B I U L E T Y N  K A T E C H E T Y C Z N Y

1. P o jęcie  ro k u  litu rg icznego

R ok litu rg iczn y  n ie  je s t ideą, koncepcją , lecz je s t rzeczyw istością  żyw ą, 
k tó rą  tw o rzy  osoba C h ry s tu sa  i Jego  m is te riu m  ak tu a lizu jące  się w  czasie К 
J a k  czy tam y w  K o n s ty tu c ji o św ię te j litu rg ii  K ościół ce leb ru je  w  ok reślonych  
d n iach  w  c iągu  ro k u  anam nezę dzieła  zbaw czego C h ry stu sa . W te n  sposób 
od słan ia  ca łe  m is te riu m  C h ry s tu sa  „począw szy od W cie len ia  i N arodzen ia  aż 
do W n iebow stąp ien ia , do d n ia  Z esłan ia  D ucha Św iętego  o raz  oczek iw an ia  b ło ­
gosław ione j nadzie i i p rzy jśc ia  P ań sk ieg o ” (K L 102). W ty m  sam ym  num erze  
te j  k o n s ty tu c ji w sk azu je  się ró w n ież  na  fu n k c je  ro k u  litu rg icznego , k tó ry  
„o tw ie ra  bo g ac tw a  zbaw czych czynów  i zasług  sw ojego P an a , ta k  że one uo­
b ecn ia ją  się n ie jak o  w  k ażdym  czasie, aby  w ie rn i ze tknę li się z n im i i d o stą ­
p ili łask i zb aw ien ia”.

Szczególne m iejsce  w  ce leb row an iu  tego rocznego cyk lu  m is te rió w  C h ry ­
s tu sa  p osiada  M ary ja , M a tk a  Boża, k tó re j „K ościół św ię ty  ze szczególną m i­
łością  od d a je  cześć” (K L 103). T akże  w  d n iu  naro d z in  d la  n ieba  m ęczenn ików  
i in n y ch  św ię ty ch  „K ościół głosi m is te riu m  pasch a ln e  w  św iętych , k tó rzy  
w spó łc ie rp ie li i zo sta li w sp ó łu w ie lb ien i z C h ry stu sem ” (K L 104).

R ok litu rg iczn y  je s t ró w n ież  p rzed m io tem  rozw ażań  w  dokum encie  w y­
danym  przez  K ościół w łosk i. J e s t to  d o k u m en t za ty tu ło w an y  O dnow a k a te -

* R ed ak to rem  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. W ładysław  K u b i k  S J, W arsza- 
w a-K rak ó w . ' '

s P or. A. M. T r i a c c a ,  T em po  e litu rg ia , w  VNuovo d iz ionario  di liturg ia , 
pr. zb. pod red . D. S a r t o r e  — A.  M.  T r i a c c a .  R om a 1984, 1494— 1508
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chezy* . R ok  litu rg iczn y  je s t w  n im  d efin io w an y  jak o  „ce leb rac ja  c iąg ła  
i p ro g resy w n a  całego p la n u  zbaw ien ia  w  sposób będący  jednocześn ie  p rzyw o­
ła n ie m  cu d ow nych  dzieł B ożych, k u lte m  synow sk im  O jca za po śred n ic tw em  
S y n a  w  D uchu  Ś w iętym , nauczan iem  i u św ięcan iem  K ościo ła” (RdC 116). 
T em a ty k ę  d la  k a tec h izac ji czerp ie  się  z „ok resów  «m ocnych» (tem p i fo r ti> 
A d w en tu , O k resu  Bożego N arodzen ia , W ielk iego P o stu  i O k resu  W ie lkanoc­
n ego”, k tó re  są  „zo rien to w an e  n a  ce le b rac ję  o b jaw ien ia  P a n a  i Jego  m is te riu m  
p asch a ln eg o ” (RdC 116). R ok  litu rg iczn y  je s t w ięc w y raźn ie  osadzony w  h is to ­
r i i  zb aw ien ia . O n  te ż  „ce leb ru je  m is te riu m  B oga w  C h ry stu sie , a  za tem  jes t 
zako rzen iony  w  te j  se r ii w y d arzeń , za pom ocą k tó ry ch  Bóg w szedł w  h is to rię  
i życie cz łow ieka” 3.

Po  p rzed s taw ien iu  ide i g lo b a ln e j ro k u  litu rg icznego  p rze jdźm y  do u k a ­
zan ia  go w e fu n k c ji d rog i w iary .

2. Rok liturgiczny jako droga w iary w spólnoty  chrześcijańskiej

D rogę d o jrzew an ia  c h rześc ijan in a  w  w ierze  o k reś la  z jed n e j s tro n y  ry tm  
ro k u  litu rg icznego , a  z d ru g ie j k o le jn y  e ta p  u d z ia łu  w  sa k ra m e n ta c h  K ościo ła . 
Je ś li jed n ak  ro k  litu rg iczn y  m a stać  się d rogą  w ia ry , trz e b a  prow adzić  
c h rześc ijan in a  do ciąg le  pe łn iejszego  u czes tn ic tw a  w  m is te riu m  p asch a ln y m  
C h ry s tu sa  tzn . w  Jego  śm ierc i i  zm artw y ch w s tan iu , nie zapom ina jąc  o ak cen ­
to w a n iu  jedności m iędzy  m is te riu m  C h ry stu sa , ce leb row anym  w  cy k lu  rocz­
nym  i sak ra m e n ta m i, k tó re  w noszą p ro g re sy w n y  e lem en t w  to  m is te riu m  
i p o zw ala ją  dostrzec  is to tn y  zw iązek  w ia ry  i sak ram en tó w  jako  dw óch  as­
p ek tó w  ak ty w n o śc i zbaw czej K ościo ła. J a k  bow iem  pisze F . С а с u с с i, 
„drodze i d o jrzew an iu  w ia ry  odpow iada d roga  i do jrzew an ie  w  ryc ie . W iara  
bow iem  w y raża  się w  rycie , a  ry t  w zm acn ia  w ia rę ” 4.

P ie rw szy m  czasem , w  k tó ry m  się ce le b ru je  m is te riu m  paschalne , je s t n ie ­
dziela. S tan o w i ona, ja k  m ów ią o jcow ie soboru , „n a js ta rsz y  i p ie rw szy  dzień  
św ią teczny  (...), pod staw ę i rd zeń  całego ro k u  litu rg iczn eg o ” (K L 106).

„N ajw iększe  św ię to” (K L 102), c e n tru m  h is to r ii zbaw ien ia , to  je d n a k  P a ­
scha. W ro k u  litu rg iczn y m  p rzy g o to w u ją  się do n ie j ch rześc ijan ie  p rzez  W iel­
k i P ost, k tó ry  je s t o k resem  oczyszczenia i ośw iecen ia  d la  b a rd z ie j ow ocnej 
c e le b rac ji m is te r iu m  odkup ien ia  poprzez ry ty  sak ram en ta ln e  w  życiu  osobi­
stym . C ały  K ościół p rzeżyw a o k res W ielkiego P o stu  razem  z k a tec h u m en am i, 
k tó rz y  się  p rzy g o to w u ją  do p rzy jęc ia  sa k ra m e n tó w  in ic jac ji ch rześc ijań sk ie j 
w  W igilię P asch a ln ą . U czestn iczy w  n im  z ochrzczonym i, k tó rzy  poko rn i 
i sk ru szen i, chcą  się p o jed n ać  z B ogiem  i z b raćm i. P rzeży w a go z ty m i 
w szystk im i, k tó rzy  czu ją  po trzebę  g łębok ie j odnow y w łasnego  życia. C ały  te n  
d łu g i ok res c z te rd z ies tu  dn i p row adz i do św ię to w an ia  T rid u u m  P aschalnego , 
będącego  szczy tem  i sy n tezą  całego R oku  litu rg icznego . W szystkie ce leb rac je  
tego  o k resu  k o n c e n tru ją  się w okó ł W igilii P a sch a ln e j, „k tó ra  g rom adzi ca łą  
w spó lno tę  n a  św ięto  rad o śc i i św ia tła , a  je j m om en tem  k u lm in acy jn y m  je s t 
p rzeżycie  n a  now o c h rz tu  w szczepiającego  w szystk ich  ch rześc ijan  w  m is te riu m  
p asch a ln e” 5.

O kres W ielkanocny , trw a ją c y  p ięćdz iesią t dn i od N iedzieli W ie lkanocne j

2 II r in n o va m en to  della  ca techesi, w : C on ferenza  E p iscopale  I ta lia n a , 
C atech ism o  p er la v ita  cristiana , R om a 1970. O d tąd  będziem y stosow ać sk ró t 
RdC.

3 A. B e r g a n i n i ,  A nno  litu rg ice , w:  N u o vo  dizionario  d i litu rg ia , dz.  
cy t., 67.

4 F . C a c u c c i ,  C risto  m e ta  del nostro  cam m ino . V a n n o  U turgico com e  
itin era rio  d i fed e , w : L ’anno  U turgico e la sua sp iritua lità . C risto  ieri, oggi 
e sem pre , B a ri 1979, 96.

3 Tam że , 109.



do  N iedzie li Z esłan ia  D ucha Ś w iętego , c e le b ru je  się jak o  jed en  w ie lk i dz ień  
św ią teczny , w  k tó ry m  w  sp ec ja ln y  sposób śp iew a  się A lle lu ja . W ty m  czasie 
K ośció ł p o jed n an y  z O jcem  p rzeżyw a n a  now o zm artw y ch w stan ie  C h ry s tu sa  
razem  z n eo fitam i poprzez k a techezę  m istagog iczną , c h a ra k te ry z u ją c ą  się w a ­
lo ry zac ją  zn ak ó w  litu rg iczn y ch  (słów, gestów ), in te rp re ta c ją  ry tó w  w  św ie tle  
h is to rii zbaw ien ia , o tw arc iem  się n a  św iadectw o  życia ch rześc ijań sk iego  jako  
w y raz  now ego życia w  C h ry stu s ie  *.

N a d rodze  w ia ry  w spó lno ty  K ościo ła  w y s tę p u je  rów n ież  in n y  w ażn y  e tap , 
a  m ianow icie  m is te riu m  Bożego N aro d zen ia  z A dw en tem , jako  jego  okresem  
przygo tow aw czym  i z ok resem  bożonarodzen iow ym  jako  jego litu rg iczn y m  
p rzed łużen iem .

A dw ent, trw a ją c y  p raw ie  4 tygodnie, je s t czasem  p rzeb u d zen ia  się w ia ry  
p ro w ad zące j człow ieka do C h ry stu sa . O kres te n  p rzygo tow u je  n ie  ty lk o  do 
św ią t Bożego N arodzen ia , lecz u w raż liw ia  ta k ż e  n a  po w tó rn e  p rzy jśc ie  P a n a  
w  P a ru z ji.

M is te r iu m  W cie len ia  rozw aża się w  op tyce  P aschy . Boże N arodzen ie  s ta ­
now i bow iem  p ierw szy  e ta p  m is te riu m  o d kup ien ia , poniew aż C hry stu s  ro d zą ­
cy się jak o  p raw d z iw y  człow iek, u m ie ra ją c  n a  k rzy żu  zw ycięży śm ierć . O kres 
Bożego N arodzen ia  m a u ła tw ić  g łębsze poznan ie  C h ry s tu sa  i a k cep tac ję  jego 
m iste rium .

C zas zw ykły  lu b  czas w  ciągu  ro k u  o b e jm u je  dw a ok resy : jed en  od św ię­
ta  C h rz tu  P ańsk iego  do początku  W ielkiego P o stu  i d ru g i od p o n iedz ia łku  po 
N iedzie li Z esłan ia  D ucha Św iętego do p ie rw sze j N iedzie li A dw en tu . Czas 
zw yk ły  c h a ra k te ry z u je  się ce leb rac ją  m is te r iu m  C h ry stu sa  u jm ow anego  w  ca­
łości.

R ok litu rg iczn y  ro zu m ian y  jak o  d roga w ia ry  od d a je  tak że  cześć M ary i, 
M atce B ożej o raz  w spom ina m ęczenn ików  i in n y ch  św iętych , k tó rzy  w  sw oim  
życiu  rea lizo w a li ta jem n icę  p a sch a ln ą  C h ry stu sa . W  św ię ty ch  K ościół „p rzed ­
staw ia  w ie rn y m  ich  p rzyk łady , pociąga jące  w szystk ich  przez C h ry s tu sa  do 
O jca, a p rzez  ich  zasług i w y jed n y w a  dob ro d z ie js tw a  B oże” (K L 104).

N ależy jeszcze ra z  podkreślić , że d rogę w z ro stu  w ia ry  ch rze śc ijan in a  w y ­
znacza n ie  ty lk o  ry tm  w łaśc iw y  d la  ro k u  litu rg icznego , lecz tak że  udzie lan ie  
sak ram en tó w  in ic jac ji o raz  różne  e tap y , k tó re  je  p rz y g o to w u ją 7.

3. M is te riu m  p asch a ln e  ce n tru m  ro k u  litu rg icznego

J a k  m ogliśm y zauw ażyć, ro k  litu rg iczn y  je s t d rogą  w ia ry  u k ie ru n k o w an ą  
n a  m is te riu m  C h ry stu sa . D latego  d o k u m en ty  S obo ru  W atykańsk iego  I I  pod­
k re ś la ją , że m is te riu m  p ascha lne  C h ry stu sa  je s t syn tezą  całego „dzie ła  o d k u ­
p ien ia  ludz i i doskonałego  u w ie lb ien ia  B oga, k tó reg o  (...) dokona ł C h ry stu s  
P a n  g łów nie przez pasch a ln e  m is te riu m  sw o je j b łogosław ionej M ęki, Z m ar­
tw y ch w stan ia  i chw alebnego  W niebow stąp ien ia . P rzez  to  m is te riu m  «um iera­
jąc  zniw eczył naszą  śm ierć  i z m artw y ch w s ta jąc  p rzyw róc ił n a m  życie»” 
(K L 105). C e leb ra c ja  m is te riu m  paschalnego  m a m iejsce co tydzień . „K ościół 
obchodzi m is te riu m  pasch a ln e  co osiem  dn i w  dn iu , k tó ry  słuszn ie  nazyw any  
je s t dn iem  P a ń sk im  albo  n ied z ie lą” (K L 106). J e s t ona  „n a js ta rszy m  i p ie rw ­
szym  dn iem  św ią teczn y m  (...), p o d staw ą  i rd zen iem  całego ro k u  litu rg iczn e ­
go” (K L 106). Szczególne znaczenie m a ce le b ra c ja  m is te riu m  paschalnego  w  
W ielkanoc, „na jw iększe  św ię to ” (K L 102).

M iejsce c e n tra ln e  m is te riu m  paschalnego  w  ro k u  litu rg iczn y m  u w y p u k lił 
P a w e ł  V I w  p iśm ie  ap osto lsk im  za tw ie rd za jący m  ogólne n o rm y  ro k u  l i ­
tu rg icznego  i now y ogólny k a le n d a rz  rzy m sk i: „S obór W aty k ań sk i I I  jasno

B IU L E T Y N  K A T E C H E T Y C Z N Y  j Q g

* P o r. D. S a r t o r e ,  C atechesi e litu rg ia , w : N uovo  d izionario  d i l i tu r ­
gia, dz. cyt., 227.

7 P or. F. С а с u с с i, dz. cyt., 98.
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n as  poucza, że obchód m is te riu m  pascha lnego  i jego rozw in ięc ie  w  ciągu  dni, 
ty g o d n i i całego ro k u  s tan o w i is to tę  k u ltu  ch rześc ijańsk iego . P rz y  odnow ie 
ro k u  litu rg icznego , k tó re j n o rm y  p o d a ł sam  sobór, należało  za tem  ja śn ie j 
uw idocznić  to  m is te riu m  w  u p o rząd k o w an iu  okresów  ro k u  litu rg icznego , dn i 
k u  czci św ię ty ch  i p rzy  re fo rm ie  k a le n d a rz a  rzym sk iego ” 8. ,

W sk azan ia  te  zosta ły  w prow adzone w  życie p rzez  re fo rm ę  posoborow ą 
„ k tó ra  chc ia ła  zak tua lizow ać  w ie rn ie  m iejsce  cen tra ln e  m is te riu m  p asch a ln e ­
go sfo rm u ło w an e  przez  sobór, zachow u jąc  to , co esen c ja ln e  z trad y c ji, lecz 
p o d k re ś la ją c  jasno  te  e lem en ty , k tó re  by  decydow ały , by  m is te riu m  p asch a l­
ne  s ta ło  się p raw d z iw ie  cen tru m , szczytem  i źród łem  całego ro k u  litu rg icz ­
nego” ·.

Z naczen ie  m is te riu m  paschalnego  d la  ro k u  litu rg icznego  p o d k re ś la ją  ogól­
n e  n o rm y  ro k u  litu rg icznego  i k a len d a rza , k tó re  o p ie ra jąc  się n a  n u m erach  
5 i  106 K o n s ty tu c ji o św ię te j li tu rg ii s tw ie rd za ją : „poniew aż dzieła  o d k u p ie ­
n ia  ludz i i doskonałego  uw ie lb ien ia  B oga C h ry stu s  dokonał p rzez  pasch a ln e  
m is te riu m  sw o je j b łogosław ionej M ęki..., św ię te  T rid u u m  M ęki i Z m artw y c h ­
w s ta n ia  P ańsk iego  ja śn ie je  jako  szczyt ro k u  litu rg icznego . T ak ie  znaczenie, 
ja k ie  n ied z ie la  m a w  ty godn iu , u roczystość  W ielkanocy  m a w  ro k u  litu rg icz ­
n y m ” 10.

N iem n ie j doniosłość m is te riu m  pascha lnego  n ie  w y czerp u je  się w  T rid u ­
um , c e le b rac ja  bow iem  Ś m ierc i i Z m a rtw y c h w sta n ia  P ańsk iego  z n a jd u je  sv/o­
je  p rzygo tow an ie  w  W ielk im  P oście  i p rzed łu żen ie  w  O kresie  W ie lkanocnym  
kończącym  się N iedzie lą  Z esłan ia  D ucha Św iętego.

C h rześc ijan in  uczestn iczy w  m is te riu m  pasch a ln y m  C h ry s tu sa  przez  
ch rzest. D la tego  w  nu m erze  6 K o n s ty tu c ji o św ię te j litu rg ii czy tam y:, „przez 
ch rzes t ludzie  zo sta ją  w szczep ien i w  pasch a ln e  m is te riu m  C h ry stu sa : z N im  
w sp ó łu m arli, w spó łpogrzeban i i w sp ó łzm artw y eh w sta li”. N ależy w ięc zw rócić 
uw agę  n a  c h a ra k te r  ch rzcie lny  i p o k u tn y  W ielkiego P o stu , T rid u u m  P a sc h a l­
nego i O k resu  W ielkanocnego.

4. C h a ra k te r  ch rzc ie ln y  i p o k u tn y  W ielkiego P ostu ,
T rid u u m  P ascha lnego  i O k resu  W ielkanocnego

W  K o n s ty tu c ji o św ię te j litu rg ii o k reś la  się „podw ójny  c h a ra k te r  W ie lk ie ­
go P o stu . P rzez  p rzy p o m in an ie  ch rz tu  lu b  też  p rzygo tow an ie  do n iego oraz 
p rzez  po k u tę , m a  on  usposobić w ie rn y ch , od d a jący ch  się go rliw ie j s łu ch an iu  
s ło w a Bożego i m od litw ie , do obchodzen ia  paschalnego  m is te r iu m ”. S tąd  też  
„szerze j na leży  uw zględnić  e lem en ty  ch rzc ie lne  w łaśc iw e litu rg ii W ielk iego 
P o s tu  (...), to  sam o trz e b a  pow iedzieć o e lem en tach  p o k u ty ” (K L 109).

P o p rzez  ch rze s t ch rześc ijan ie  zo sta ją  w szczep ien i w  m is te riu m  pasch a ln e  
C h ry stu sa . W  ty m  sak ram en c ie  s ta ry  człow iek  zosta je  u k rzyżow any  z C h ry ­
stu sem  i z n im  zm artw y ch w s ta je  do now ego życia. P o k u ta  ch rze śc ijań sk a  op ie­
r a  się n a  te j  sam ej rzeczyw istości ch rzc ie lne j. J e s t  ona  p o jed n an iem  się 
z B ogiem  ty ch , k tó rz y  po chrzcie  p o p a d a ją  w  n iew olę  grzechu . „C hrzest i p o ­
k u ta  są  w  te n  sposób m is te riam i w łaśc iw ym i ok resow i W ielk iego P o s tu ” u . 
W ypływ a s tą d  konieczność tak iego  o d now ien ia  li tu rg ii W ielkiego P o stu  i

8 P ap ież  P a w e ł  V I, P ism o a p o sto lsk ie  za tw ierd za ją ce  ogólne n o rm y  ro­
k u  litu rg icznego  i  n o w y  ogólny ka len d a rz r z y m sk i ,  w : M szał r z y m s k i d la  d ie ­
ce z ji po lsk ich , P o zn ań  1986, 64— 65.

e B. N e u n h e u s e r ,  II m is te ro  pasąua le , „cu lm en  e t }ons” d e ll’anno  
litu rg ico , w : II M essale R om ano  dei V a ticano  II . O razionale e lezionario , t .  I: 
L a  celebrazione  del m istero  d i C risto  n e ll’anno  liturg ico , T o rino  1984, 334.

i» O gólne n o rm y  ro k u  litu rg icznego  i ka lendarza , w : M szał r z y m s k i d la  
d iece z ji p o lsk ich , dz. cy t., n r  18, 66—74. O d tąd  zasto su jem y  sk ró t NO.

11 P o r. F . С а  с u  с с i, dz. cy t., 165.
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W ielkanocy  „aby  dusze ka tech u m en ó w  p rzygo tow ała  n a  obchodzenie ta je m ­
nicy  w ie lk an o cn e j, k ied y  to  p rzy  u roczystym  je j św ięcen iu  o d rad za ją  się 
p rzez  ch rzes t w  C h ry s tu s ie” (DM 14).

Z alecen ia  soborow e w  zw iązku  z odnow ą li tu rg ii  w ie lk o p o stn e j i p o k u t­
n e j zosta ły  z rea lizo w an e  w  now ym  m szale, w  lek c jo n arzu , w  R ycie  in ic ja c ji 
ch rześc ija ń sk ie j dorosłych  12 i w  O brządach p o k u ty  13. P rześledźm y k ró tk o  p rzy ­
n a jm n ie j zasadn icze p u n k ty  R y tu  in ic jac ji ch rze śc ija ń sk ie j dorosłych  oraz 
O brzędów  p o k u ty , k tó re  to  d o kum en ty  w  sposób znam ienny  łączą sa k ra m e n ­
ty  ch rz tu  i p o k u ty  z ce le b rac ją  m is te riu m  paschalnego .

a) R y t in ic jac ji ch rze śc ija ń sk ie j dorosłych

P od w ó jn y  c h a ra k te r  W ielkiego P o stu  p o d k reś lony  przez  K o n sty tu c ją  
o św ię te j li tu rg ii zo sta ł p o d ję ty  p rzez  R y t in ic jac ji. D okum en t te n  s tw ierdza , 
że „czas ilu m in a c ji i oczyszczenia k a tech u m en ó w  zbiega się n o rm a ln ie  z W iel­
k im  P ostem  (tak  w  litu rg ii, ja k  i w  k a tech ez ie  litu rg iczn e j) poprzez p rzypo ­
m n ien ie  sobie c h rz tu  lu b  p rzygo tow an ie  do jego  p rzy jęc ia  i poprzez poku tę , 
o d n aw ia  razem  z k a tec h u m en am i ca łą  w spó lno tę  w ie rn y ch  i dysponu je  ją  do 
ce leb rac ji m is te r iu m  paschalnego , w  k tó re  zo sta ją  w łączen i przez sak ram en ty  
in ic jac ji ch rze śc ijań sk ie j” (OICA 21).

W rozdzia le  IV  R y tu  in ic ja c ji rozw aża się sp raw ę  dorosłych  ochrzczonych 
w  dziec iństw ie , k tó rzy  n ie  o trzy m a li żad n e j ka tech ezy  i d latego  n ie  zosta li 
dopuszczeni do E u ch a ry s tii i b ie rzm ow an ia . T akże tu  zbieżność p o jed n an ia  
z W ielk im  P ostem  je s t ew id en tn a : „czas k a tech ezy  n iech  będzie  w łączony  
w  ro k  litu rg iczn y , szczególnie o s ta tn ia  część, k tó ra  zw yczajn ie  zbiega się 
z W ielk im  Postem . W czasie tego  o k re su  zarządz i się ry ty  p en iten c ji jak o  
p rzy g o to w an ie  do c e le b rac ji s a k ra m e n tu  p o je d n a n ia ” (OICA 303).

C h a ra k te r  ch rzc ie lny  W ielkiego P o stu  i O k resu  W ielkanocnego  w yp ływ a 
rów n ież  z c e le b ra c ji sk ru tin ió w  i m istagogii. „ S k ru tin ia  zm ie rza ją  do oczy­
szczenia u m ysłu  i serca, do um odn ien ia  p rzec iw  pokusom , do re f le k s ji n ad  
in ten c jam i, do pobudzan ia  w o li do b a rd z ie j in tym nego  p rzy lg n ięc ia  do C h ry ­
s tu sa  i do trw a łeg o  pod jęc ia  zobow iązań  m iłości B oga ze s tro n y  k a tec h u m e­
nów ” (OICA 154).

P roces in ic ja c ji c h rze śc ijań sk ie j zam yka  m istagog ia  m a jąca  c h a ra k te r  g łę ­
bokiego  u d z ia łu  w  życiu  sa k ra m e n ta ln y m  K ościo ła , k tó ry  służy  do zaw iązan ia  
coraz ściśle jszych  zw iązków  ze w spó lno tą  w ie rn y c h 14. C e leb rac ja  sk ru tin ió w  
m a m iejsce  w  n iedz ie le  II , IV  i V W ielkiego P o stu , podczas gdy  m istagog ia  
zbiega się z  O kresem  W ielkanocnym .

b) O brzędy  p o k u ty

W  nu m erze  109 K o n s ty tu c ji o św ię te j litu rg ii, cy tow anym  w yżej, zosta ł 
zaak cen to w an y  p odw ó jny  c h a ra k te r  W ielkiego P o stu , tzn . ch rzcie lny  i  p o k u t­
ny, k tó ry  poprzez  in ten sy w n ie jsze  słu ch an ie  S łow a Bożego i m od litw ę  m a 
przygo tow ać w ie rn y c h  do „ce leb rac ji m is te riu m  p ascha lnego”. W zw iązku  z 
p o k u tą  o jcow ie sobo ru  p rag n ą , aby  p o k u ta  w ie lk o p o stn a  b y ła  „nie ty lk o  w e ­

12 R itu a le  R o m a n u m . O rdo in itia tio n is  C hristianae ad u lto ru m , ed itio  ty p i­
ca, T ypis P o lyg lo tte  V atican is  1972. O d tąd  zasto su jem y  sk ró t O ICA  — w  te k ­
ście „ ry t in ic ja c j i”.

13 O b rzęd y  p o k u ty  dostosow ane do zw y c za jó w  d iece z ji po lsk ich , K atow ice  
1981. O d tąd  zasto su jem y  sk ró t OP.

14 P o r. A. D o n g  h i ,  R ito  d e ll’in izia zione  cristiana: dal ca tecum ena to  alla  
m istagogia , w : L a  n u o va  proposta  d i in iz ia zione  alia  v ita  cristiana . R ito  dell 
in izia zione  c ristiana  deg li adu lti. Teologia— litu rg ia —pastora le , T orino  1985, 
166.



w n ę trz n a  i in d y w id u a ln a , lecz tak że  zew n ę trzn a  i zb io row a” (K L 110). D la ­
tego now e O b rzęd y  p o k u ty  „p o d k re ś la ją  często w ew n ę trzn y  zw iązek  m iędzy 
ce le b rac ją  p o jed n an ia  a  c e le b rac ją  m is te riu m  pasch a ln eg o ” 1S.

Za n a jb a rd z ie j dogodny czas do sp raw o w an ia  sa k ra m e n tu  p o k u ty  u w aża  
się W ielk i P o st, „poniew aż już w  P op ie lec  rozlega  się w obec lu d u  u roczyste  
w ezw an ie : N aw raca jc ie  się  i w ierzc ie  w  E w angelię . W ypada za tem  k ilk a ­
k ro tn ie  u rządz ić  w  W ielk im  Poście nabożeństw o  p o k u tn e  i w szystk im  w ie r ­
n ym  dać o kaz ję  do p o jed n an ia  się z B ogiem  i b raćm i, aby  z odnow ionym  
sercem  p rzeżyw ali w  św ię te  T rid u u m  ta jem n icę  p a sch a ln ą” (O P 13).

O p ie ra jąc  się n a  różnych  d o k u m en tach  chcie liśm y  pokazać, że ce le b rac ja  
s ak ram en tó w  in ic jac ji ch rześc ijań sk ie j i  s a k ra m e n tu  p o k u ty  zbiega się z ce­
le b ra c ją  m is te riu m  paschalnego  C h ry s tu sa  o raz  w  R ycie  in ic jac ji i w  O brzę­
dach  p o k u ty  zosta ł zaakcen to w an y  c h a ra k te r  ch rzc ie lny  i p o k u tn y  głów nie 
W ielkiego P o s tu  i T rid u u m  P aschalnego , lecz tak że  w  p ew nym  sensie  o k resu  
W ielkanocnego  rozum ianego  jako  porzed łużen ie  radośc i p ascha lne j.

5. P odsum ow an ie

U kaza liśm y  w ięc  rzeczyw istość ro k u  litu rg icznego  po jm ow anego  jako  d ro ­
ga  w ia ry , w  k tó re j c e n tru m  z a jd u je  się m is te riu m  pasch a ln e  C h ry s tu sa  ce le­
b ro w an e  w  czasie T rid u u m  P aschalnego , p rzygo tow ane w  W ielk im  Poście 
i p rzed łużone  w  O kresie  W ielkanocnym , tzn . w  ok resach  m ający ch  c h a ra k te r  
ch rzcie lny  i  p oku tny .

R ok litu rg iczn y  rozw ażany  w  aspekc ie  d rog i w ia ry  i jako  ta k i u k ie ru n k o ­
w an y  n a  m is te riu m  p ascha lne  C h ry s tu sa  p rzyczyn ia  się do głębszego i p e ł­
n iejszego  uczestn ic tw a  w ie rn y ch  w  ta jem n icy  śm ierc i i z m artw y ch w s tan ia  
C h ry stu sa . U czestn ic tw o  to  m a jące  sw ój początek  w  chrzcie  dom aga się so­
lidnego  p rzy g o to w an ia  ta k  ze s tro n y  ty ch , k tó rzy  oczeku ją  na  p rzy jęc ie  sa ­
k ra m e n tó w  in ic jac ji ch rześc ijań sk ie j w  czasie  W igilii P asch a ln e j, ja k  i ze 
s tro n y  ju ż  ochrzczonych, k tó rzy  się oczyszczają poprzez  po k u tę  w  celu  odno ­
w ien ia  p rzy rzeczeń  ch rz tu .

W ydaje  się, że ka tech eza  p o w inna  zw racać  uw agę na  te  a sp ek ty  o k resu  
W ielk iego P ostu , T rid u u m  P ascha lnego  i O kresu  W ielkanocnego. C oroczna 
c leb ra c ja  P asch y  s tan o w i dla k a tech izow anego  doskonałą  okazję  do p rzeżycia  
tego  m is te riu m , k tó re  z chw ilą  c h rz tu  s ta ło  się d e fin ity w n ie  c e n tru m  jego 
życia. N ie je s t bow iem  rzeczą n o rm a ln ą , że ochrzczeni ży ją  w ia rą  n ieu św ia ­
dom ioną, n ie  p rzeży tą , bez  w p ły w u  n a  życie. W szyscy w ie rn i m a ją  obow iązek  
zasym ilow ać w ia rę  au ten ty czn ą  i tw órczą , aby  p rzy jąć  rzeczyw istość ch rz tu . 
W ydaje  się, że dzis ia j ch rzes t je s t p o jm o w an y  przez  w ierzących  jak o  rzeczy ­
w istość  n a leżąca  do przeszłości. N ie  m a o n  szczególnego odbicia w  egzysten ­
cji. J e s t  ra cze j rzeczyw istością  zan ie d b an ą  i zapom nianą . T ym  w ięce j zatem  
uw ag i trz e b a  te j  sp raw ie  pośw ięcić  w  d u szp as te rs tw ie  i k a tech izac ji.

ks. A n d rze j H a jd u k  S J , K ra kó w

II. NOW Y SŁ O W N IK  K A TEC H ETY C ZN Y

Po trz e c h  la ta c h  p rzy g o to w ań  i in ten sy w n e j p racy  u kaza ł się w e W ło­
szech sło w n ik  k a tech e ty czn y  pod  re d a k c ją  ks. p ro f. Józefa  G e v a e r t a 1. 
P ra c e  n ad  n im  za in ic jow ał i  n a s tęp n ie  p raco m  ty m  p a tro n o w a ł In s ty tu t K a ­
tech e ty czn y  P ap iesk iego  U n iw ersy te tu  S alez jańsk iego  w  R zym ie. S łow nik

2 J 2  B IU L E T Y N  K A T E C H E T Y C Z N Y

15 B. N  e u  n  h  e u  s e r , dz. cy t., 345.
1 J . G e v a r e t  (red.), D izionario  d i C a techetica , I s titu to  di C a teche tica  

(F aco ltà  d i Scienze d e ll’Educazione) de ll’U n iv e rs ità  P o n tific ia  S a le s ian a  d i 
R om a, E d itr ic e  E lle  D i Ci L eu m an , T o rino  1987.
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liczy siedem set s tro n ic , a  jego h a s ła  zo sta ły  o p racow ane  przez 125 au to ró w , 
w y b itn y ch  k a tec h e ty k ó w , z c z te rn a s tu  k ra jó w  eu ro p e jsk ic h  (w  ty m  w  połow ie 
w łoskich) o raz  z in n y ch  ko n ty n en tó w . Są ró w n ież  w śród  n ich  dw aj au to rzy  
polscy: ks. M ieczysław  M a j e w s k i  z K ato lick iego  U n iw ersy te tu  L u b e lsk ie ­
go 2 i ks. R om an  M u r a w s k i  z A kadem ii T eologii K a to lick ie j w  W arsza­
w ie  3.

S łow nik  zaw ie ra  w  ponad  350 h as łach  rze te ln e  in fo rm ac je  z zak re su  ta k  
bardzo  obszerne j ju ż  dzisia j dz iedziny  w iedzy , ja k ą  je s t k a tec h e ty k a . H asła  
dotyczą teo rii i p ra k ty k i ka tech e ty czn e j, k a te c h e ty k i koście lnej i n a u k i r e ­
ligii w  szkole, h is to r ii k a techezy  i in n y ch  sp ra w  z zak resu  k a tech ezy  i k a ­
te ch e ty k i w spółczesnej.

Pom im o że I ta lia  — podobnie  ja k  in n e  k ra je  E u ropy  zachodn iej —  jes t 
k ra je m  b o ga tym  w  różnego  ro d za ju  słow nik i, n ie  m ożna n ow em u  słow nikow i 
ka tech e ty czn em u  odm ów ić c h a ra k te ru  p u b lik a c ji w y ją tk o w e j. B rak  je s t bo­
w iem  obecnie w  św iecie  słow ników  k a tech e ty czn y ch  w  ścisłym  tego słow a 
znaczeniu . Je d y n y m  słow nik iem , k tó rem u  m ożna p rzy p isać  k w a lif ik ac ję  słow ­
n ika  k a teche tycznego  je s t s łow nik  L. L e u t n e r a  z ro k u  1961. In n y , p o ­
dobny słow nik  p rak ty czn y  do n au k i re lig ii zo sta ł op racow any  w  A u str ii:
E. К  o r  h e r  r, P ra k tisch es W ö rterb u ch  der R elig ionsoädagog ik  u n d  K a tech e ­
tik , W ien 1973. N iedaw no  w y d an y  zosta ł ró w n ież  słow n ik  w ychow an ia  r e ­
lig ijnego  w  szko łach  W ie lk ie j B ry ta n ii i w  S tan ach  Z jednoczonych: J . M. 
S u t c l i f f e  i  in n i, A  D ictionary  o f R elig ions E ducation , L ondon  1984. S łow ­
n ik i te  są  je d n a k  pozycjam i, k tó re  zasadniczo  in fo rm u ją  o różnych  re lig iach  
i w y zn an iach  ch rześc ijań sk ich , bez g łębszego w e jśc ia  w  specyficzną  p ro b le ­
m atykę  k a te c h e ty k i i p rzek azu  w ia ry  ch rześc ijań sk ie j. P rócz  tego w  R ep u ­
blice F e d e ra ln e j N iem iec p rzygo tow ano  s ło w n ik  fu n d am en ta ln y ch  n u rtó w  
pedagogik i re lig ijn e j i k a tec h e ty k i: H andbu ch  relig ionspädagogischer G ru n d ­
begriffe , w yd . G. B i t t e r  i G.  M i l l e r ,  M ünchen  1986.

P u b lik ac ja  w łosk iego  słow n ika  k a teche tycznego  je s t now ym  i o ry g in a l­
nym  w k ład em  w  rozw ój w iedzy  k a tec h e ty czn e j w  Ita lii. P o ja w iła  się w  b a r ­
dzo odpow iedn im  m om encie. Od w ie lu  bow iem  już  la t  żadna  pozycja  z dzie­
dziny k a te c h e ty k i opu b lik o w an a  w  I ta li i  n ie  p rzed s ta w ia ła  tak iego  bogactw a 
treśc i i rz e te ln e j in fo rm ac ji z zak re su  rozleg łych  zag ad n ień  k a tech e ty czn y ch  
n a  te re n ie  W łoch, E u ro p y  i in n y ch  k ra jó w  św ia ta .

1. K ryteria doboru tem atów  i sposobu ich opracowania

J. G e v a e rt p re z e n tu ją c  now y słow n ik  k a tech e ty czn y  n a  łam ach  czaso­
pism a „C ateches i” 4 po d a je  k ry te r ia , k tó re  zastosow ano  w  w yborze  tem atów .

a) Is tn ie ją  liczne słow n ik i n au k , k tó re  w  odpow iedn ie j m ie rze  m a ją  
zw iązek z k a tec h e ty k ą , ja k  np. teolog ia , p sychologia , socjologia, b ib lis ty k a , 
dy d ak ty k a . K a te c h e ta  m oże ła tw o  w  codziennej p ra k ty c e  posług iw ać się n im i. 
Z a tem  n ie  by ło  po trzeb y  obszernego o m aw ian ia  w  sło w n ik u  w szy stk ich  te ­
m atów , k tó re  do tyczą w spom nianych  w yżej n au k , pon iew aż k a te c h e ta  m usi 
je  poznać p rzy g o to w u jąc  się do p e łn ien ia  sw oich  zadań . D latego  h a s ła  od­
noszące się do n au k  zw iązanych  z k a te c h e ty k ą  zredukow ano  do tem a tó w  
podstaw ow ych , a le  kon iecznych  d la  u w y d a tn ien ia  ich w k ład u  i znaczen ia  
w ka tech e ty ce . P rzy k ład o w o  h as ła  w y stęp u jące  w  słow niku , a  do tyczące 
zagadn ień  socjologii, są  n a s tęp u jące : socjologia relig ii i k a te c h e ty k a , socja­
lizacja  re lig ijna , in d y fe re n ty zm  re lig ijn y . W szystko, co do tyczy  psychologii 
z aw arte  je s t w  n as tęp u jący ch  h asłach : psycholog ia  relig ii, w ie k  ro zw o jo w y ,

2 M. M a j e w s k i  opracow ał hasło  Polonia  (s. 499—500).
3 R. M u r . a w s k i  je s t au to rem  h asła  P flieg le r  M ichael (s. 497— 498).
4 J. G e v a r e t ,  U n n u o vo  D izionario d i ca techetica . C riteri, s tru ttu ra ,

esem pio  d i und  „voca”, C atechesi 55 (1986) n r  3, 35—43.
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dośw iadczen ie  re lig ijn e , rozw ó j re lig ijn y . P odobn ie  po stęp u je  się odnośnie  
do w szystk ich  n a u k  spok rew n ionych  lu b  odnoszących  się w  p ew ien  sposób 
do k a tec h e ty k i.

b) Szczególnym  p ro b lem em  s ta ł się dobór tem a tó w  o tre śc i teo log icznej 
i b ib lijn e j. N ie  je s t m ożliw e pod jęcie  w szystk ich  tem ató w  z z ak re su  w y m ie ­
n io n y ch  zagadn ień . P om ocą są tu ta j  liczne słow n ik i teologiczne i n a u k  b i­
b lijn y ch . W op raco w an iu  tem a tó w  teo log icznych  i b ib lijn y ch  w  sło w n ik u  k a ­
tech e ty czn y m  dano  w ięc p ie rszeństw o  ty m  treśc iom , k tó re  są ściśle k a te ­
chetyczne, a  zw łaszcza tym , k tó re  s p ra w ia ją  tru d n o śc i w  p rzekazie  k a te ­
chetycznym . Z dziedziny  teo log icznej i b ib lijn e j w  słow niku  um ieszczono 
ty lk o  n iezb ęd n e  choć stosunkow o obszerne op racow an ie  p ro b lem a ty k i tre śc i 
k a tec h e ty czn e j, np. J a k  m ów ić  o T ró jcy  Ś w ię te j?

c) S łow nik , k tó ry  m a osiągnąć w ysok i poziom  in fo rm ac ji n au k o w e j n ie 
m oże og ran iczyć  się do a k tu a ln e j te m a ty k i ka techezy  w łosk ie j. D la tego  na  
jego łam ach :
—  om aw ia  się obszern ie  rozw ój k a tech ezy  i k a te c h e ty k i w  g łów nych  k ra ja c h  

eu ro p e jsk ic h  i  in n y ch  k ra ja c h  k a to lick ich  św ia ta  od ro k u  1945 do dzisiaj.
— P rz e d s ta w ia  z dużą  p rze jrzysto śc ią  dz ie je  ka techezy , k tó ry ch  poznan ie  je s t 

n iezbędne d la  ro zu m ien ia  obecnej sy tu ac ji w  katechezie , a  rów nocześn ie  
dem ito log izu je  p ły tk i en tu z jazm  now oczesnością i now ościam i, o fe ru jąc  
p rzy  ty m  liczne pouczen ia  p rzy d a tn e  d la  p rzek azu  w ia ry  w  dzis ie jszym  
św iecie.

—  Z aw ie ra  ad ek w a tn e  in fo rm ac je  n a  te m a t k a tech ezy  i k a te c h e ty k i in n y ch  
w y zn ań  ch rześc ijań sk ich  (p raw osław ia , p ro testan ty zm u , an g lik an izm u , 
ka lw in izm u) o raz  m ozaizm u.

—  D uża część s ło w n ik a  je s t pośw ięcona ka tech ez ie  koście lnej w e w szystk ich  
je j w y m ia rach . P rak ty czn ie  każd y  je j a sp e k t zasługu jący  n a  uw agę  je s t 
p rzed s taw io n y  w  słow niku  dzięk i jed n em u  lu b  k ilk u  hasłom . T akże  za­
g ad n ien ia  do tyczące n au czan ia  re lig ii w  szko łach  o raz  zag ad n ien ia  k a te ­
chezy  in ic ja c y jn e j i  m isy jn e j n ie  zo sta ły  w  słow n iku  pom inięte .

W szystk ie  h a s ła  słow n ika  zosta ły  zg rupow ane  w  17 g łów nych  sekc jach , 
k tó ry c h  spis zo sta ł um ieszczony n a  k ońcu  słow n ika  i dzięki tem u  o trzy m u je  
się ła tw y  dostęp  do całości m a te r ia łu  naukow ego. W kole jności w y s tę p u ją  
n a s tę p u ją c e  g ru p y  tem atyczne : K atecheza  b ib lijna ; K a techeza  ogó lna ; K o ­
m u n ik a c ja  a u d iow izua lna ; T reść ka tec h ezy ; O dbiorcy ka tech ezy ; D yd a k tyka ;  
E k u m e n izm ; W ychow an ie ; W ych o w a n ie  m oralne; P ra w o d a w stw o  k a te c h e ty c z ­
ne; L itu rg ia  i sa kra m en ty ; M iejsce k a tec h ezy ; K a tech izu ją cy; P anoram a k a ­
tech e zy  w  ró żn ych  kra jach ; N a u k i h u m a n is tyc zn e  i ka techeza; H istoria  k a ­
tech ezy ; Teologia  fu n d a m en ta ln a .

P o n ad to  s łow n ik  zaw iera , oprócz um ieszczonego na p o czą tk u  w y k azu  
w spó łp racow n ików , k tó rzy  op racow ali poszczególne tem aty , tak że  a lfab e ty cz ­
n y  in d ek s  nazw isk  a u to ró w  cy tow anych  w  tekśc ie  o raz  a lfab e ty czn y  in d ek s 
zagadn ień , w okół k tó ry ch  zeb ran o  h as ła  u zu p e łn ia jące  zak res tre śc i poszcze­
gó lnych  tem a tó w  z podan iem  odpow iedn ich  s tro n ic  w  słow niku.

W ielcy ka tech ec i i k a tec h e ty cy  są  u jęc i w  osobnych h asłach . Ze w zglę­
du  na  tru d n o śc i w  dokonan iu  se lek c ji n ie  u ję to  w y b itn y ch  k a tec h e ty k ó w  
ży jących , z w y ją tk iem  pięciu , k tó rzy  je d n a k  są już w  s tan ie  spoczynku.

2 2 4  B IU L E T Y N  K A T E C H E T Y C Z N Y

2. U w agi uzupełniające

P ró b a  zeb ran ia  w  jed n y m  tom ie  in fo rm a c ji z ta k  bardzo  rozleg łe j dzie­
dziny  re f le k s ji n ad  k a te c h e ty k ą  i p ra k ty k ą  k a tech e ty czn ą  zm usiło  w szystk ich  
w sp ó łau to ró w  do u jęć  sy n te ty czn y ch  i do zw ięzłości. W ielu  dokonało  p raw ie  
rzeczy  n iem ożliw ych , p rzed s taw ia jąc  n a  k ilk u  s tro n icach  sta tu s  quaestion is  
do sta teczn ie  w y czerpu jący  i k o m ple tny . W yselekcjonow ana b ib lio g ra fia  (nie



B IU L E T Y N  K A T E C H E T Y C Z N Y 1 1 5

ty lk o  w łoska) n a  końcu  każdego a rty k u łu , h as ła  p a ra le ln e  i odpow iedn i spis 
te rm in ó w , p o zw ala ją  ła tw o  do trzeć  do w ie lu  cennych  in fo rm ac ji.

O m aw ia jąc  dzieło, k tó re  o fe ru je  w  sposób n au k o w y  i za razem  bardzo  
p rzy d a tn y  sp ec ja lis tyczn e  in fo rm ac je  z całości p ro b lem a ty k i ka tech e ty czn e j, 
w a rto  podk reś lić , że m oże być ono w ie lką  pom ocą w  fo rm ac ji k a tec h e ty cz ­
n e j w  sem in ariach  duchow nych  i w  k sz ta łcen iu  teo log icznym  osób św ieck ich  
oraz  d la  w szystk ich  p rzygo tow u jących  się do p racy  n a  po lu  ka teche tycznym , 
a w  końcu  d la  p o d n ies ien ia  k w a lif ik ac ji p ra c u ją c y c h  ju ż  k a tech e tó w  w  r a ­
m ach  ciągłego doksz ta łcan ia  się. W ty m  też  ce lu  n a  końcu  słow n ika  załączono 
dodatek , w  k tó ry m  zeb rano  w szystk ie  h as ła  n a leżące  do poszczególnych dzia­
łów. D ziałów  ty ch  je s t 17. T ak  w ięc na p rzy k ład  dział p ierw szy  K atecheza  
b ib lijna  zaw ie ra  n a s tęp u jące  hasła : A. S ta ry  T es ta m en t:  1. G łów ne tem a ty ;
2. L ite ra tu ra  ch rześc ija ń ska  do tycząca  S tarego  T es ta m en tu ;  3. B iblia  (treści 
ka techez); 4. B ib lia  dla dzieci; B ib lia  dla m ło d zie ży ; B ib lia  szko lna; 5. D y­
d a k ty k a  b ib lijna ;  6. Ju d a izm ;  7. H erm en eu tyka ;  8. A k tu a ln e  le k tu ry  b ib lijne;  
9. J ę zy k  b ib lijn y ;  10. C ud; 11. R uch  b ib lijn y . B. N o w y  T e s ta m e n t: 1. P rzy ­
pow ieści; 2. S łow o  Boże; 3. Boża pedagogika; 4. P rzepow iadan ie  aposto lskie; 
5. K ró les tw o  B oże; 6. Z m a rtw y c h w sta n ie  C hrystusa ; H istoria  zbaw ien ia ;  8. 
P om oce b ib lijne .

P rzed s taw ia jąc  po lsk im  ka tech e to m  now y słow nik  ka tech e ty czn y  z a s ta ­
naw iam  się, czy n ie  by łoby  rzeczą pożądaną, ab y  i u  nas znalazł on t łu ­
m acza i w ydaw cę.

ks. B ro n is ła w  Ja ku b ie c  SD S, K ra kó w

II I . PR O B L E M A T Y K A  PO L IT Y C Z N A  W K A T E C H E ZIE
K to  d z is ia j n ie  m ów i o po lityce? J e j  ró żn o rak ie  a sp ek ty  są  na  u s tach  

w szystk ich , pon iew aż w y ra ż a ją  się w  n ich  k o n k re tn e  sy tu ac je  życiow e. P ro ­
pozycje, p raw a , u top ie , d eb a ty , k ry ty k i, sk an d a le , n iesp raw ied liw ość  spo­
łeczna, w szelk iego  ro d z a ju  p rzem oc — to sp raw y , k tó re  każdego d n ia  są  
n am  p rzed s taw ian e  przez  środk i m asow ego p rzekazu . W ielu  uw aża po litykę  
za „rzecz b ru d n ą ” i u su w a  się od n ie j bez g łębszej re f lek s ji, a  p rzecież  to  
usu w an ie  się m a ju ż  znaczenie  po lityczne  — je s t p o lityką , d latego  ch rześc i­
jan ie  tak że  w  te j  sp raw ie  m uszą za jąć  stanow isko . W arto  za tem  stw ierdzić , 
w  jak i sposób p rzekaz  b ib lijn y  nauczan ia  p ro ro k ó w  i n a u k a  K ościoła n a ­
św ie tla ją  te n  fu n d a m e n ta ln y  a sp ek t życia ludzkiego.

W styczn iow ym  num erze  p ism a „C atechesi” z ro k u  1986 1 A nton io  В o n o r  a  
i G iuseppe C i o n c h i  zam ieścili b ard zo  c iekaw y  a r ty k u ł pod ty tu łe m : P ro­
rocy: k r y ty k a  p o li ty c z n a 2. A rty k u ł te n  m oże stanow ić  pom oc w  nauczan iu  
relig ii, a  tak że  w  p racy  z g ru p am i k a teche tycznym i, zw łaszcza m łodzieżo­
w ym i. A u to rzy  p ro p o n u ją  kw estio n a riu sz , k tó ry  m a u ła tw ić  p row adzen ie  
re flek sji.

1. K w estionariusz do analizy sytuacji

— Czy znasz coś z p rzek azu  pro rock iego  B ib lii i ogólnie K ościo ła n a  te m a t 
po lityk i?

— Ja k ie  są  w ed ług  cieb ie  fu n d am en ta ln e  w arto śc i, k tó ry ch  zd row a p o lityka  
m usi strzec?

— Pom iędzy  d y k ta tu rą  a  d em o k rac ją  są podstaw ow e różn ice: czy p o tra fisz  
w skazać  n a jw ażn ie jsze?

1 „C atechesi, p rob iern i e p ro sp e ttiv e ” je s t czasopism em  red ag o w an y m  
przez  C en tru m  K a teche tyczne  S alez janów  „L eu m an ” w  T uryn ie .

! A. B o n o r a ,  G.  C i o n c h i ,  J p ro je ti:  la critica  po litica , C atechesi 
55/1986/nr 1, 75—88. A. B onora zredagow ał asp ek t b ib lijn y , a G. C ionchi
— dydak tyczny .

а»
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— K ap ita lizm , socjalizm , kom unizm , spo łeczna m yśl K ościoła: czy p o tra fisz  
w skazać  ich  podob ieństw a i różn ice?

— Za k ilk a  la t  p o lity k a  będzie w  tw o im  rę k u : Ja k ie  są  n eg a ty w n e  asp ek ty  
po lityk i, k tó re  chcia łbyć  usunąć?  A ja k ie  pozy tyw ne, k tó re  chc ia łbyś 
u trw a lić?

— Słow o „n lu ra lizm " je s t w ciąż p o w ta rzan e : ja k i sens m a ono d la  ciebie?
— Ja k ie  tw o im  zdan iem  pow inny  być obow iązk i po lityczne au ten tycznego  

ch rze śc ijan in a?

D la tw órczego  u czestn ic tw a  w  d y sk u s ji w  o p arc iu  o p rzed s taw io n e  py ­
tan ia , a u to rzy  a r ty k u łu  p rzygo tow ali tró jp łaszczyznow ą pom oc: p łaszczyznę 
rozum ien ia , k ry ty k i o raz  postępow an ia .

N a p łaszczyźnie  r o z u m i e n i a  w pro w ad z ili w ykaz  te rm in ó w  ze w sk a ­
zan iem , gdzie w  a r ty k u le  są  one w y jaśn ione . N ależą do n ich  m iędzy  in n y m i 
n a s tęp u jące  h asła : p rzym ierze  m ilita rn e , kap ita lizm , K ościół i p o lity k a , d e ­
m o k rac ja , Bóg jak o  ob rońca  Iz rae la , d y k ta tu ra , ideologia, ch rześc ijań sk a  n a ­
u k a  społeczna, p lu ra lizm , p o lityka  w ed le  p ro roków , p rzem ian y  społeczne, 
id o lo la trie , w ładza , zw iązki, socjalizm , w a rto śc i polityczne.

N a płaszczyźnie  k r y t y k i  a u to rzy  zap roponow ali te s t z trz e m a  ro d z a ­
jam i odpow iedzi: „T ak  uw ażam , n ie  sądzę ta k ; n ie  w iem ; pon iew aż...” , za ­
zn acza jąc  rów nocześn ie  m iejsca  a r ty k u łu , w  k tó ry c h  je s t w y ja śn ien ie  zag ad ­
n ień  po ru szan y ch  w  tekście . A oto zdan ia , n a  k tó re  należało  w  p o d an y  w y ­
żej sposób odpow iedzieć:

— „O d p o lity k i je s t lep ie j stać  daleko , bo i ta k  n ic  się  nie zm ien i”.
— „K to u p raw ia  po litykę , dąży w y łączn ie  do w łasn y ch  in te re só w ”.
— „C h rześc ijan ie  n ie  pow inn i za jm ow ać się p o lity k ą , w ysta rczy , że się 

m o d lą”.
— „D em okrac ja  je s t za słaba, trz e b a  tw a rd y c h  m etod  rząd zen ia”.
— „ P a rtie  i zw iązki ru jn u ją  p o li ty k ę ”.

W  końcu  n a  p łaszczyźnie p o stęp o w an ia  au to rzy  um ieścili w skazów ki, 
ja k  należy  się zachow ać. O to one:

— P oznaw ać  i u zy sk an ą  znajom ość pog łęb iać  w  zak res ie  ró żn y ch  aspek tów  
p o lity k i d em o k racy jn e j.

— R ozm aw iać o różnych  p ropozyc jach  po litycznych  i kon fro n to w ać  je z sobą 
d la  budow y  i um ocn ien ia  dem okrac ji.

— W idzieć p o litykę  jak o  służbę, n ie  jak o  panow an ie .
—  Z aangażow ać się w  działalność po lityczną , k tó ra  jes t zo rien to w an a  na  

sp raw ied liw ość  społeczną, b u d o w an ie  spo łeczeństw a pokojow ego i lepszych 
rozw iązań  au ten ty czn ie  ludzkich .

2. Prorocy w obec problem ów  politycznych

P ro ro cy  n ie  by li m isty k am i p o k ro ju  p u ste ln ik ó w , pozosta jącym i z da la  
od in te resó w  politycznych . P rzeciw n ie , b y li bardzo  dobrze p o in fo rm o w an i 
w  sp raw ach  do tyczących po lity k i ich  czasów , ja k  w szystk ie  osoby św ia tłe  
i w ykszta łcone.

M ożna w ykazać, że Am os, M icheasz, Iza jasz  czy in n i p ro rocy  chcie li 
w p ły n ąć  sw o ją  pozycją , k tó rą  za jm ow ali w  społeczeństw ie, n a  decyzje  po ­
lityczne . O tw arc ie  w alczy li z p ew n y m i ro zw iązan iam i po litycznym i, a  ró w ­
nocześnie p o p ie ra li inne. P rz y  czym  n ie  p roponow ali k o n k re tn y ch  p ro g ra ­
m ów  po litycznych , lecz opow iadali się za p o lity k ą , k tó ra  zaw ie ra ła  w a rto śc i 
w ia ry  żydow sk ie j, zo staw ia ła  m iejsce d la  p ra w a  i sp raw ied liw ośc i w y m ag a ­
ne j p rzez  Boga Jah w e .
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Iza jasz , w ie lk i poeta  i a ry s to k ra ta , w ezw any  został do posługi p ro roczej 
w  ro k u  śm ie rc i k ró la  O zeasza (około 740 ro k u  p rzed  C hrystusem ). C zu je  n a  
sobie w y raźn ie  odpow iedzia lność po lityczną. P rz y jm u je  zadan ie  „głoszenia 
p raw a  K ró la ” , to  znaczy p rzed s taw ian ia  w y m ag ań  Boga i rów nocześn ie  Jego  
p ro tek c ji d la  legalnego , p raw ow itego  sukceso ra  zm arłego  k ró la .

P odobn ie  w  czasie w o jn y  sy ro -e fra im sk ie j p ro ro k  Iza jasz  zaczął głosić 
sw oje p o słann ic tw o  po lityczne. K ró l S y rii i k ró l e fra im sk i, czyli k ró l północ­
nego k ró le s tw a  izrae lsk iego , opasa li w o jsk iem  Jerozo lim ę, zm uszając  k ró la  
J u d y  A chaza do uk ład ó w  z n im i, aby  n a s tę p n ie  w yruszyć  p rzeciw  A syrii. 
A chaz jed n ak  w o la ł zw rócić się o pom oc do A sy rii i w e jść  z n ią  w  uk łady .
M ając  poczucie, że chodzi tu  o życie  a lbo  śm ierć , p ro ro k  decydu je  się na
po lityczną  in te rw e n c ję  u  k ró la . W szystko, co do tyczy tego  w y d arzen ia , p rze­
czy tać m ożem y w  rozdzia le  siódm ym  Izajasza . D ow iadu jem y  się, że Iza jasz  
m e zosta ł w y słuchany . K ró l A chaz w szed ł w  u k ła d y  z A sy rią  i w  te n  sposób 
ro zpoczęła  się jed n a  z n a jb a rd z ie j śc isłych  zależności po litycznych  od kolosa, 
k tó ry  w  p rzyszłości zechce w chłonąć k ró lestw o  Ju d y . R ów nocześnie śm ierć  
obu  k ró lów  ob lega jących  Je rozo lim ę u d a rem n iła  je j  zdobycie. W szyscy zro­
zum ieli, że Bóg by ł n a p ra w d ę  ze sw oim  ludem , a  uczn iow ie p ro ro k a , zap isu ­
jąc  te  w y d arzen ia , zabezp ieczy li i zachow ali słow a sw ojego m istrza . D zisiaj
an a lizu jąc  je  w idzim y, że ty lko  Iza ja sz  p o tra f ił czy tać w  w ą tk u  h is to rii 
„p lany  św iętego  Iz ra e la ” (Iz 5, 19), a  k ró l i fa łszy w i p ro rocy  by li jak  „p ijan i, 
k tó rzy  za ta cza ją  się n a  sk u te k  w in a ” (Iz 28, 7).

W arto  w spom nieć  jeszcze in n ą  sy tu ac ję , w  k tó re j p ro ro k  Iza ja sz  in te r ­
w en iu je  n a  po lu  po litycznym . W  la ta c h  705—701 p rzed  C h ry stu sem  k ró l E ze­
chiasz w y k o rzy stu je  m om en t k ry zy su  A syrii i p o d e jm u je  p róbę  b u n tu  p rze ­
ciw  n ie j p o leca jąc  się opiece E g ip tu . K ró l i n a ró d  są  en tu z ja s tam i „p lanu  
eg ipsk iego” i ju ż  śn ią  o zw ycięstw ie  n ad  asy ry jsk im  w rogiem . J a k  zim ny 
p ryszn ic  sp a d a ją  n a  w szy stk ich  słow a Iza ja sza , n iew ygodnego im  p ro ro k a , 
K t ó r y  głosi: „B iada  w am , zbu n to w an i synow ie! —  w yroczn ia  P an a . W ykonu ją  
z am iary , a le  n ie  m o je  i w iążą  się u k ład am i, lecz n ie  z m ego n a tch n ien ia , 
ta k  że d o d a ją  g rzech  do grzechu . U d a ją  się w  podróż do E g ip tu  bez zasię­
gn ięcia  zd an ia  z u s t m oich , aby  się uciec pod  op iekę  fa ra o n a  i by  się sch ro ­
nić w  c ien iu  E g ip tu ” (Iz 30, 1—2). T ej pom ocy  i te j opieki, k tó re j Iz rae l 
m a spodziew ać się od Jah w e , szuka w  po tędze  po litycznej E g ip tu . Iza jasz  
d em asku je  te n  re lig ijn y  b łąd  po lityków , ja k im  je s t zastąp ien ie  B oga E gip­
tem . P o tęga  po lityczna  E g ip tu  za ję ła  m iejsce  Boga, zosta ła  ubóstw iona. P ro ­
ro k  nie p o tęp ia  p rzy m ie rza  politycznego  sam ego w  sobie, a le  to , że — jak  
się w y raz ił —  zosta ły  p o d ję te  k ro k i po lityczne  bez zasięgn ięcia  ra d y  P an a . 
P rzy m ierze  z E g ip tem  by ło  w ięc fa k te m  id o lo la trii po litycznej. Te m yśli 
w yraz ił p ro ro k  w  słow ach : „B iada tym , k tó rzy  zs tęp u ją  do E g ip tu  po pom oc, 
p o k ła d a ją  nad z ie ję  w  kon iach , m a ją  u fność w  m nóstw ie  ry d w an ó w  oraz  
w  b ard zo  w ie lk ie j sile  jazdy , a  n ie  p o k ła d a ją  u fności w  Ś w ię tym  Iz rae lu  
an i się n ie  ra d z ą  P a n a ” (Iz 31, 1). P ro ro k  po tęp ia  tu ta j  u fność  w  potęgę 
m ili ta rn ą  —  kon ie , ry d w an y , jazdę  —  jak o  zbaw czą, w y b aw ia jącą , bez  szu ­
k a n ia  i liczen ia  się z P an em , bez po zn an ia  Jego  w oli. Iz rae l nie szuka Boga, 
n ie  in te re su je  i n ie  obchodzi go Bóg. B ogiem  s ta ła  się d la  n iego  a rm ia  
eg ipska.

Z ko le i O zeasz je s t jed y n y m  p ro ro k iem  północy, k tó ry  sp e łn ia  sw oją 
posługę w  K ró le s tw ie  P ó łnocnym . Ż y je  on  w  bardzo  tru d n y c h  czasach  c ię­
żkiego k ry zy su  w ew nętrznego  i zew nętrznego , k tó ry  doprow adzi k ró lestw o  
do u p ad k u  w  722 ro k u  p rzed  C h rystu sem . Jeg o  posługa  p ro ro ck a  p rzy p ad a  
na  la ta  750— 730 p rzed  C h ry stu sem . W ty ch  czasach  Iz ra e l p rzeżyw a s tan  
zam ieszan ia , in try g  pałacow ych , b u n tó w  w ew n ę trzn y ch , zam ieszek , k o ru p c ji 
re lig ijn e j i m o ra ln e j —  w  ciągu  p ię tn a s tu  la t  zab ito  cz te rech  k ró lów . C eną 
przeżycia  —  p rzy  b ra k u  w ia ry  w  Ja h w e  — są p a k ty  po lityczne i ścisłe za ­
leżności, ra z  od A syrii, to  znów  od E gip tu . „E fra im  jes t ja k  gołąb , na iw n y
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i  g łup i: w zy w ają  E gip t, idą  do A sy rii” (Oz 7, U ). E fra im  to w łaśn ie  K ró ­
lestw o  Północne m io tan e  to  w  jed n ą , to  w  d ru g ą  stro n ę . P o lityczna  in te r ­
w en c ja  O zeasza po lega na  po tęp ien iu  w y b o ru  k ró la  poprzez dynastyczne  
rew o lu c je  i m asak ry . Bóg m ów i: „O ni u stan o w ili sobie kró lów  beze M nie, 
k siążą t m ian o w ali też bez m ojej w iedzy" (Oz 8, 4; por. też Oz 7, 3—7).

O zeasz zab ie ra  rów n ież  głos w  sp raw ie  p o lity k i p rzym ierzy . P rzy m ierze  
Iz rae la  z A sy rią , to  znow u z E g ip tem , jes t w ed ług  niego iluz ją , g o n itw ą  za 
w ia tre m : „E fra im  pasie  się w ia trem , za w ich rem  w schodn im  w ciąż b iega; 
pom naża  g w a łty  i k łam stw a , zaw iera  p rzy m ierze  z A sy rią , a do E g ip tu  w y ­
w ozi o liw ę” (Oz 12, 2). Ozeasz n ie  k ry ty k u je  m onarch ii, a le zaobserw ow aną  
sy tu ac ję . Jego  p o lityczna  dzia ła lność  to  n aw o ływ an ie  Iz rae la  do p o w ro tu  
do sw ego Boga. „Chodźcie, pow róćm y do P a n a !” (Oz 6, 1). T en  p o w ró t do 
Ja h w e  n ie  oznacza ty lk o  oczyszczenia k u ltu  i m o ra ln e j odnow y, a le  tak że  
p ro g ram  po lityczny . O zeasz nie w y p raco w u je  tego p ro g ram u  i je s t ty lko  
jak b y  jego sum ien iem  k ry tycznym , od rzu ca jący m  każdą  fo rm ę gw a łtu , w y ­
k o rzy s ty w an ia  d o m inac ji jednych  n a d  d ru g im i. Iz rae l jes t chory , a le  n ie  
m oże m ieć n ad z ie i n a  w yzdrow ien ie  ze sw ych  dolegliw ości, k tó ry m i są  p rzy ­
m ierza  z po tęgam i politycznym i, pon iew aż m yślą  one ty lko  o zw iększen iu  
sw o je j do m in ac ji: „S postrzeg ł E fra im  sw oją  n iem oc, a Ju d a  zobaczył sw oją  
ra n ę  i posp ieszy ł E fra im  do A syrii, zw rócił się J u d a  do w ielk iego  k ró la  
(A syrii), lecz on w as n ie  może uleczyć an i uw oln ić  od r a n y ” (Oz 6, 13). N aród  
ub óstw ił obcą po tęgę po lityczną, s ta w ia ją c  ją  w  m iejsce Boga. A sy ria  jed n ak  
pom im o po tęg i po litycznej i m ilita rn e j, je s t n iezdo lna  zbaw ić: „A syria  n ie  
m oże nas zbaw ić — n ie  chcem y już w siadać  na  kon ie  an i też m ów ić, nasz 
Boże, do dzie ła  r ą k  n aszy ch ” (Oz 14, 4). S ą to  słow a, k tó re  pow in ien  w ypo­
w iedzieć cały  n aró d .

P ro ro k  zd radzonej m iłości i c iąg łej nadzie i uc ieka  tak że  w  sen, w  p ra g ­
n ien ie  u to p ijn e , a le  jed n ak  m ożliw e pod w aru n k iem  naw ró cen ia  się Iz ra e ­
litó w : „Z łączą się w ów czas synow ie J u d y  z sy n am i Iz ra e la  i u s tan o w ią  sobie 
je d n ą  g łow ę; z całego k ra ju  się zb io rą , bo w ie lk i będzie dzień  J iz re e l” (Oz 2,2). 
P o lity czn a  p ropozycja  O zeasza w obec chaosu  i dom inac ji A syrii m a n a  celu  
po łączen ie  się i so lidarność  w szystk ich , k tó rzy  w ierzą  w Ja h w e  (Ju d a  i Iz r a ­
el). „D zień J iz re e l” będzie w tedy  dn iem  z m artw y ch w s tan ia  narodow ego, jak  
to  p rzed s taw ił E zechiel w  w izji kości, k tó re  pow lek ły  się c ia łem  i ożyły. 
P o lityczną  dzia ła lnośc ią  O zeasza je s t w ięc g łoszenie ide i po łączen ia  dw óch 
k ró les tw , K ró le s tw a  Północnego i Po łudniow ego.

W reszcie p ro ro k  Je rem ia sz  uczestn iczy  ak ty w n ie  w  po lityce  pobożnego 
k ró la  Jo z jasza , k tó ry  p ró b u je  p rzep ro w ad zić  re fo rm ę  re lig ijn ą  i odzyskać 
s tra co n e  te ry to r ia . K ró l Jo z jasz  u m ie ra  w  609 ro k u  p rzed  C h ry stu sem  w  M e- 
g iddo, w  chw ili k ied y  usiłow ał p o w strzy m ać  fa ra o n a  N ekao, chcącego p rzy jść  
z pom ocą A syrii, od k tó re j Joz jasz  chcia ł się uw olnić.

W  k ilk a  la t późn iej p ro ro k  Je rem ia sz  w ita  w  k ró lu  Sedecjaszu  re p re z e n ­
ta n ta  n ad z ie i m es jań sk ie j. A le i ta  n ad z ie ja , podobnie  ja k  n ad z ie ja  zw iązana 
z k ró lem  Jozjaszem , zosta je  zburzona. Je ro zo lim a  zosta ła  zdoby ta  przez  B a- 
bilończyków ', k tó rzy  u p ro w ad za ją  ob y w ate li do n iew oli. Podczas ob lężen ia  
Je ro zo lim y  w  587 ro k u  p rzed  C h ry stu sem  Je rem ia sz  decydu je  się na  in te r ­
w en c ję  po lityczną . J e s t  p rzek o n an y , że b y łoby  dobrze poddać się B ab iloń - 
czykom , ab y  w  te n  sposób u ra to w ać  k ra j . P ro ro k  n ie  został w ysłuchany . 
P rzec iw n ie , uw ięziono go w  cy ste rn ie , a  Je rozo lim a została  sp ląd ro w an a  
p rzez  k ró la  N abuchodonozora.

R ozdziały  30 i 31 K sięg i p ro ro k a  Je rem ia sza  są szczególnie znaczące d la  
p o zn an ia  ak ty w n o śc i p ro ro k a , jako  p ro p ag a to ra  re fo rm y  p rzep row adzonej 
p rzez  m łodego w ładcę  Jozjasza , k tó ry  w alczy ł o zjednoczen ie  dw óch k ró le s tw : 
„Bo oto nadchodzą  dn i — w yroczn ia  P a n a  — w  k tó ry ch  odm ienię  los m ojego 
n a ro d u , Iz ra e la  i Ju d y  — m ów i P an . P rzy p ro w ad zę  ich znow u do ziem i k tó rą  
d a łem  ich  p rzodkom  i w ezm ą ją  w  p o siad an ie” (J r  30, 3). W sw ej po litycznej
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ak ty w n o śc i Je rem ia sz  n ie  zapom ina n igdy  o sw oim  po słan n ic tw ie  re lig ijn y m  
— o g łoszen iu  zau fan ia  do Jah w e , a n ie  do po tęg i m ili ta rn e j. W ypow iada 
to  jasno  w  n as tęp u jący ch  słow ach: „P rzek lę ty  m ąż, k tó ry  po k ład a  nadzie ję  
w  człow ieku  i k tó ry  w  ciele u p a tru je  sw ą siłę, a  od P a n a  od w raca  sw e serce. 
J e s t  on podobny  do dzikiego k rzew u  n a  step ie , n ie  dostrzega , gdy  p rzycho­
dzi szczęście; w y b ie ra  m iejsce  spa lone  n a  p u sty n i, ziem ię słoną i b ez lu d n ą” 
( J r  17, 5—6).

3. K ościół a polityka po Soborze W atykańskim  Π

„K ościół n ie  m oże u p raw iać  p o lity k i” —  oto  jedno  z pow iedzeń, k tó re  
ra z  po ra z  p o jaw ia  się w  różnych  w ypow iedziach  i po lem ikach  an ty k o śc ie l­
nych. P ró b a  zam kn ięc ia  K ościoła „w  z a k ry s tii” —  czasem  w  fo rm ie  zam as­
kow anej — je s t w ciąż ak tu a ln a . Może pochodzić ze s tro n y  d y k ta tu r , ja k  
rów nież m oże p o jaw iać  się pod różnym i fo rm am i in s ty tu c ji pub licznych  czy 
p ry w a tn y ch , k tó re  p ró b u ją  w ykorzystać , zniew olić czy ubezw oln ić  człow ieka. 
W obec ta k ic h  roszczeń p ro roczy  głos K ościoła —  ja k  głos Iz a ja sza , O zeusza 
czy Je rem ia sza  — m ów i ciąg le  „n ie”. A dzieje  się ta k  d latego, że K ościół 
w in ien  m ieć zaw sze i w szędzie p raw d z iw ą  „sw obodę w  głoszen iu  w iary , 
w  uczen iu  sw ej n au k i społecznej, w  sp e łn ian iu  n ie sk ręp o w an ie  w śró d  ludzi 
sw ego zad an ia , a  tak że  w  w y d aw an iu  oceny m o ra ln e j n a w e t w  k w estiach  
po litycznych , k ied y  d o m ag ają  się tego  podstaw ow e p ra w a  osoby lu b  zb a ­
w ien ie  dusz, s to su jąc  w szy stk ie  i w y łączn ie  te  ś rodk i, k tó re  zgodne są  
z E w ange lią  i dob rem  pow szechnym  w ed ług  różnorodności czasu  i w a ru n ­
k ów ” (K DK  76).

C h ry stu s  po lecił sw o jem u K ościołow i m isję  specyficzną, k tó ra  chociaż 
n ie  je s t po lityczną , ekonom iczną czy społeczną, lecz re lig ijn ą , „ale z te jże  
w łaśn ie  re lig ijn e j m is ji w yp ływ a zadan ie , św ia tło  i siły , k tó re  służyć m ogą 
założeniu  i u tw ie rd zen iu  w spó lno ty  lu d zk ie j w ed ług  p ra w a  Bożego” (K D K  42).

W  po lityce  jak o  te o r ii i p ra k ty c e  życia społecznego K ościół w idzi n a s tę ­
p u jące  cele:

P o lity k a  m u s i s ta ra ć  się usiln ie  o dobro  w spólne. To dobro  w spó lne  
zaw ie ra  się w  „p rzes trzeg an iu  p ra w  i obow iązków  osoby lu d zk ie j i  tro sce  
o re sp ek to w an ie  p ra w ” (DW R 6). A u ten ty czn a  p o lity k a  o fia ru je  w spó łp racę  
w szystk im  i o trzy m u je  ją  od w szystk ich . P rzez  sw oje  ró żn o rak ie  s t ru k tu ry  
(o rgan izacje , p a rtie , zw iązk i, s tow arzyszen ia), p o lityka  m usi o fiarow ać 
„w szystk im  obyw ate lom , bez żad n e j d y sk ry m in ac ji, sk u teczn ą  m ożliw ość 
sw obodnego  i czynnego  ud z ia łu  w  u ch w a lan iu  zarów no podstaw ow ych  p raw  
w spó lno ty  p o lityczne j, ja k  i w  za rząd zan iu  p aństw em , w  o k re ś lan iu  pola 
dz ia łan ia  i celów  ró żn y ch  in s ty tu c ji o raz  w  w yborze  w ład z” (KDK 75).

A u ten ty czn a  p o lity k a  re sp e k tu je  n iezb y w aln e  p ra w a  osoby ludzk ie j. 
W g ran icach  tego  zak resu  is tn ie ją  różne  po trzeby . P ra w e m  osoby je s t zaspo­
k o jen ie  p o trzeb  fizycznych , p sychologicznych , m ora lnych , re lig ijn y ch , ja k  
„w yżyw ien ie , odzież, m ieszkan ie , p raw o  do sw obodnego w y b o ru  s ta n u  i do 
założenia rodz iny , do w ychow an ia  i  p racy , do d o b re j sław y  i szacunku , do 
o d pow iedn ie j in fo rm ac ji i do p o stępow an ia  w ed ług  słusznej n o rm y  w łasnego  
sum ien ia , do och rony  życia p ry w atn eg o  o raz  do sp raw ied liw e j w olności także  
w  dziedzin ie  re l ig i jn e j” (K DK  26). U sunięcie  tego  w szystk iego , co je s t p rze ­
ciw  życiu, jak : „w szelkiego ro d za ju  zabó js tw a , lu d o b ó jstw a , spędzan ie  p łodu, 
coko lw iek  n a ru sz a  całość osoby ludzk ie j, ja k  okaleczen ia , to r tu ry  zadaw ane  
c ia łu  i duszy, w y siłk i w  k ie ru n k u  p rzy m u su  psychicznego; w szystko  co u b li­
ża godności lud zk ie j, ja k  n ie ludzk ie  w a ru n k i życia, a rb i tra ln e  aresz tow an ia , 
d ep o rtac je , n iew oln ic tw o , p ro s ty tu c ja , h an d e l k o b ie tam i i m łodzieżą; a  także  
n ie ludzk ie  w a ru n k i p racy , w  k tó ry ch  tr a k tu je  się p racow n ików  ja k  zw ykłe 
narzęd z ia  zy sk u ” (K D K  27).

O skarżen ie  sk ie ro w an e  p rzec iw  ch rześc ijanom , że a lie n u ją  się od obo­



w iązk u  p ostępu  i rozw oju  ludzkości, jes t szeroko  zd y sk red y to w an e  przez 
w ie le  dzieł, in ic ja ty w  ch rześc ijan  ak ty w n y ch  n a  różnych  p łaszczyznach  życia 
społecznego. N a tu ra ln ie , także  oni ry z y k u ją  znoszenie u w a ru n k o w a ń  k u ltu ­
ro w ych , w  k tó ry ch  ży ją . D latego K ościół w zyw a ich  do szczególnej dz ia ła l­
ności służbow ej w edle jego w ytycznych . N ależy  do n ich  w alk a  z now ym i 
id o lo la triam i. U suw an ie  bożków , k tó re  zbudow ał sobie w spółczesny  człow iek, 
ja k  p ien iądz , w ładza , używ anie. Szczególnie konsum pcjon izm  o tw o rzy ł roz­
ległe  p rzes trzen ie  d la  now ych  zachow ań  m o ra ln y ch , in sp iro w an y ch  dobro ­
b y tem  i p rzy jem nośc ią . O siągnięcie pew nego s to p n ia  do b ro b y tu  spow odow ało  
„p rzym kn ięc ie  o k a” na  w iele  nędz, k tó re  są  obecne w  naszych  społeczeń­
stw ach . C hodzi tu  o sy tu ac ję  ludzi n iep e łn o sp raw n y ch , n a rk o m an ó w , s ta ry ch , 
chorych , z am k n ię ty ch  w  szp ita lach  p sy ch ia try czn y ch  czy w  w ięz ien iach ; 
z jaw isko  bezrobocia  czy p racy  na  „czarno”, w y k o rzy sty w an ie  do p racy  m ało ­
le tn ich , n ie resp ek to w an ie  no rm  obow iązu jących  w  p racy , p o m ijan ie  obow ią­
zków  socja lnych . W  ty c h  w szystk ich  p rzy p ad k ach  „um ycie r ą k ” n ie  je s t 
godziw e d la  nikogo, a le  d la  ch rześc ijan  je s t g rzechem  zan iedban ia .

K ościół i jego w spó lno ty  lo k a ln e  m a ją  obow iązek  w zyw an ia  ch rześc ijan  
do ak ty w n o śc i na  różnych  p łaszczyznach  życia  społecznego i politycznego . 
P o w in n i się on i w ypow iedzieć n ie  przez panow an ie , a le  pośw ięcen ie  się 
służbie  na  w zó r C h ry stu sa , aby  budow ać p o rząd ek  społeczny re sp ek tu ją cy , 
do w arto śc io w u jący  i dźw igający  człow ieka, i aby  ukazać  au ten ty czn ą  w iz ję  
człow ieka, k tó rą  p rzek azu je  E w angelia  i w ra z  z życiem  m o d litew nym  i sa ­
k ra m e n ta m i d a je  m ożliw ość u w o ln ien ia  w łasnego  sum ien ia  od k ażd e j n ie ­
jasności i pokusy  użycia , in s tru m e n ta liz a c ji czy m an ip u lo w an ia  w ładzą , u m a ­
cn ia jąc  obow iązek  s łużen ia  z p o k o rn ą  w y trw a ło śc ią , z d a la  od różnego  ro ­
dza ju  p ychy  i egoizm u. Szczególnie d z is ia j sp ra w ą  p a lącą  jes t w sk azy w an ie  
ludziom  odpow iedzia lnym  za życie po lityczne, ad m in is tracy jn e , zw iązkow e, 
p a rty jn e , aby  n a  now o s ta li się w ierzącym i.

C h rześc ijan ie , w ezw an i przez K ościół, p o w in n i p racow ać w ciąż  n a d  no ­
w ym i p ropozyc jam i au ten ty czn y ch  p rzem ian  społecznych  w  d u ch u  n au k i 
Jezu sa  C h ry stu sa . T ak ie  p rzem iany  m uszą  op ie rać  się n a  p ry m ac ie  p racy  
nad  k a p ita łe m  i n a d  śro d k am i p ro d u k c ji, p ry m acie  ogólnego po d z ia łu  dó b r 
n a d  d o b ra  p ry w a tn e . P ra w a  ekonom iczne n ie  są  ab so lu tn e . L udzie  i s t ru k tu ry , 
p a ń s tw a  czy św ia t p racy , pow inn i um ieć n ie u s ta n n ie  angażow ać się, w  po­
czuciu  sp raw ied liw ośc i i z bezstronnością , w  propozycje  p rzem ian . P o w in n i 
tak że  um ieć tw orzyć  w a ru n k i, k tó re  dadzą  sens codziennem u tru d o w i i z a ­
an g ażu ją  św iadom ość m o ra ln ą  robo tn ików .
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4. Zagadnienia polityczne w  katechizm ach w łoskich

A uto rzy  a r ty k u łu  w  o sta tn ie j jego części p rz e d s ta w ia ją  p ro b lem  „chrześ­
c ijan ie  a p o li ty k a ”, w idz iany  przez  p ry zm a t ka tech izm ów  w łosk ich , to  jes t 
k a tech izm u  d la  m łodzieży  N o n  d i solo pane  („Nie sam ym  Chlebem ”) i d la  
do rosłych  S ignore  da ch i andrem o?  („Panie, do kogóż p ó jdz iem y?”), w y d an y ch  
p rzez  K o n fe ren c ję  E p isk o p a tu  W łoskiego. W  k a tech izm ach  ty c h  dużo m ie j­
sca pośw ięcono sp raw o m  p o lityk i i  ch rześc ijań sk ieg o  do n ie j s to sunku . W  k a ­
tech izm ie  d la  m łodzieży aż cz te rnaśc ie  p a ra g ra fó w  dotyczy  tego zagadn ien ia , 
a  w  k a tech izm ie  d la  dorosłych  —  ca ły  je d e n  rozdział. W  sp isie  a lfab e ty cz ­
n y m  tego  k a tech izm u  są  rów n ież  h a s ła  ta k ie , ja k  p raca , ekonom ia, pokó j, 
k tó re  p o średn io  d o ty k a ją  om aw ianego  zagadn ien ia .

W obec sloganu , że „w szystko  je s t p o li ty k ą ” i że „po lityka  je s t w szędzie”, 
ch rześc ijan ie  znaleź li się  w  n iebezp ieczeństw ie  zac iem n ien ia  w y raźn y ch  d róg  
p ropo n o w an y ch  przez  E w angelię . A le w obec ty c h  w ciąż p o jaw ia jący ch  się 
w  h is to rii p ró b  o d eb ran ia  ch rześc ijanom  p ra w a  do po lity k i, aby  zm onopoli­
zow ać ją  ty lk o  w  jed n y ch  rę k a c h  lu b  w  rę k a c h  o k reś lone j ty lk o  k a teg o rii 
ludzi, o d w o łu ją  się do sw ojego M istrza , do Jego  życia i Jego  n au k i. T en,
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k to  je s t p rzek o n an y , że je s t dzieck iem  B ożym  i że Bóg w spó łdzia ła  z czło­
w iek iem  w  h is to rii, n ie  m oże n ie  badać  te j sw oje j w ia ry  tak że  w  sw iecie , s ta ją c  
w obec ekonom ii, w ładzy , h is to rii. B ib lia  w sk azu je  p rzy  ty m  w y m ag an ia  m o­
ra ln e , k tó ry m  ch rze śc ijan in  m usi być w ie rn y  w  sw o je j działalności. Do w y­
m ag ań  ty ch  n a leżą  p rzyk ładow o : ob rona n a js łab szy ch , k ry ty czn y  osąd bo­
g actw a, dem askow an ie  pozn aw an ia  jednego  człow ieka nad  d rug im , a u to ry te t 
ja k o  służba , p ry m a t człow ieka n a d  rzeczam i, konieczność an g ażo w an ia  się 
w  tw o rzen ie  h is to rii jak o  m iejsca  w spó łp racy  człow ieka z B ogiem  d la  lepszej 
przyszłości. W  szczególności B ib lia  o strzega  p rzed  w sze lk im  ba łw ochw alstw em . 
Ideologie, p ro je k ty  po lityczne, rządy , k tó re  chc ia łyby  zastąp ić  Boga, n ie  m o­
gą n ie  być przez ch rześc ijan  odrzucone. P rzec iw  w szelk iem u  to ta lizm ow i 
ch rześc ijan ie  u zn a ją  jedynego  P an a , C h ry stu sa , k tó ry  ich w yzw ala  i czyni ich 
oddanym i w szystk im  ludziom , k tó rzy  są  b raćm i. P ra c u ją c  n ad  p rzem ian am i 
p ra w  i s t ru k tu r ,  ab y  b y ły  b a rd z ie j sp raw ied liw e , w iedzą, że p rzem ian a  św ia­
ta  m usi kon ieczn ie  p rze jść  przez  n aw ró cen ie  serc. K a rm iąc  się tą  ew an ­
geliczną in sp irac ją , o d w o łu jąc  się do dośw iadczen ia  K ościoła, ch rześc ijan ie  
dz ia ła ją  po lityczn ie , by  człow iek by ł w ciąż u zn an y  za cen tru m  ekonom ii, 
p ro d u k c ji, ab y  zosta ły  przezw yciężone m odele hedon is tyczne  i kom sum pcjo - 
n is tyczne  spo łeczeństw , w  k tó ry ch  ży jem y; ab y  b y ła  b ro n io n a  w olność, w  ty m  
tak że  re lig ijn a ; aby  było  pom nażane i rozszerzane  au ten ty czn e  uczestn ic tw o  
obyw ate li w szystk ich  poziom ów  i w szystk ich  g ru p  społecznych, k u ltu ro w y ch , 
o rganizm ów  czy in s ty tu c ji w  sk u teczn e j dz ia ła lności po litycznej. W te n  spo­
sób pow ołan i do angażow an ia  się w  życie po lityczne  ch rześc ijan ie  uczest­
n iczą — ja k  w szyscy  o b y w ate le  — w  ro zw o ju  życia p ań stw a , n ie  ty lk o  re ­
sp ek tu jąc  p raw a , p łacąc  p o d a tk i, m a jąc  p ra w a  w yborcze , a le  w chodząc ró w ­
n ież w  s tru k tu ry  po lityczne, b io rąc  n a  sieb ie  z uczciw ością i b ez in te reso w ­
nością w sze lk ą  odpow iedzia lność cyw ilną , k tó rą  zau fan ie  ludz i chce dm p o ­
w ierzyć.

A rty k u ł kończą a u to rzy  sp recyzow an iem  tre śc i n iek tó ry ch  te rm inów , 
k tó re  m ogą posłużyć k a tec h e to m  jako  pom oc w  p racy  dy d ak ty czn e j: po lityka , 
o rg an izac ja  po lityczna  p ań stw , d y k ta tu ra , dem o k rac ja , w ie lk ie  siły  społecz­
ne, k tó re  a n im u ją  życie po lityczne  w  d em o k rac ji (p a rtie  i zw iązki), p lu ra lizm , 
ideologia.

D ają  ró w n ież  w skazów k i do tyczące poszu k iw ań  w  ra m a c h  om aw ianego  
zagadn ien ia  w  B ib lii, w  śro d k ach  społecznego p rzek azu  i an to log iach  oraz 
p ropozycje  do tyczące u jęc ia  in te rd y scy p lin a rn eg o  p o lity k i w  ta k ic h  dyscy­
p lin ach  ja k  h is to ria , geog rafia , filozofia. W  ra m a c h  te j  o s ta tn ie j au to rzy  a r ­
ty k u łu  bardzo  k ró tk o  p rzed s taw ia ją  pog lądy  n a s tęp u jący ch  filozofów : So­
k ra te sa , P la to n a , A ry sto te lesa , C icerona, św . T om asza z A kw inu , Suareza , 
M achiavellego , H obbesa, R ousseau , K an ta , H egla, M arksa .

T reść  a r ty k u łu  je s t d ob rą  pom ocą w  p racy  z g ru p am i m łodzieżow ym i 
(i n ie  ty lk o  m łodzieżow ym i), godną też  u w ag i czy te ln ik a  polskiego.

ks. B ro n is ła w  Ja ku b ie c  SD S, K ra kó w


